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Dalszy spidek umiały zagt aeiioLtkej.
Ptiine porozumienie w koitus/l cztr rechE rn o  woinegn handlu.

Gdy pękły wszelkie hamuloe krępujące dotąd 
..„indywidualizm" i , .prywatną i Icyalywę" produ­
centów i' kupców, czyli z dniem wprowadzenia 
wcinsgo .handlu, jjtmieszkodliiwiemił" niedołężnych 
urzędów walki z lichwą, rozpętała się prawi- 
dziwa orgia spakulacyi, zdzierstwa i ich wy. Ja­
kiś szał .pogoni 'za wieikim zyskiem opanował 
nasz ;rynek handlowy, a rezultatem dotąd tej za­
chwalanej przez wszystkie burżuazyjne ugrupowa­
nia doktryny cfconomieznej są następujące z ja-; 
wiata: Na naszych giełdach dolar doszedł do
<000 prU., a na giehłzie^zuryehskiej za 100 mk. pła­
cą Zaledwie 7 centymów sżwaje.. zaś w  sejmie 
warszawskim nowy piezydcnt ministrów/ zapowie­
dział, że na opędzenie kosztów administracji pań­
stwowej "trzeba Pędzie wydrukować nowych bank­
notów na 70 miliardów marek' bo o tyle większym 
bętizin deficyt państwowy na rok bieżący, aniżęji 
jwaSwidziat w  swym budżecie niedawny mi i'ster 
sltarb-u Steczkowski. Dalsze następstwa wolnego 
handlu są takie, że warstwy żyjące wyłącznie z 
pracy, tak robotnicy jak intełigencya, popadają w 
ostateczną pędzę, bo ustawiczna walka, prowai- 
tzonc o ich płac powiększenie, nie może nadążyć 

za Łatanym, spadkiem waluty, co jest równoznacz­
ne z fantastycznym wzrostem drożyzny.

Rozpacz ogarnia ludność, gdy w idzi ó ię w y­
daną na łup zdzierstwa i  wyzysku, gdy rie  w.'f- 
dzi w  a&mmistracyi państwowej żadnej obrony 
i patrzyć musi bezsilnie, jak toczy się całe ży< i : 
,gospodar«,--« w  jakąś tajenihiczą, groźną nrze- 
paśó.

Jakże skromnymi są wszelkie zarobki urzędt- 
niłca. czy robotnik?, gdy przy dzisiejszych cenach 
ma sam żyć i rodzinę wyżywić, nie mówiąc już
0 sprawieniu ubrania, bielizny, czy buta,...

A .ymczasen.ii wprowadza się wo w  handel 
na wszystko; za zbośem zwolniono z pod kontroli 
państw'owej ceny węgla, cukru, nafty, papieru.
1 dziś zaopatrzenie się na zimę chcćłw najskrom­
niejsze w  ziemniaki opał wymaga ogromnych sum 
książka staje się zbytkiem niedostępnym, nawet 
gazeta przestani' • być cr/tana, bo ubożejemy nie- 
tyłko w  znaczeniu nialeryainem aj? cudizielamy
się m epreebylfm  innyem oo* wszmKicj Kultury.

Pytanie, co bodzie dalej, jest na ustach 
wszystkich. Czy w Polsce mają wyginąć ludzie 
pracy intelektualnej i fizycznej a pozostanie tyl­
ko utuczona wieś kmieca i obszarrncza i pas- 
karstwo miejskie? Czy to są te warstwy spo­
łeczne, które swą przeszłością zasłużyły sob;e na 
takie uprzywilejowanie po uzyskaniu wolności na­
rodowej? Czy ludzie pracy w Polsce poddadzą 
się losowi i zgodzą się na to. aby samohihstwo 
stało się giabarzem ich wszelkich nadzicji?

Odpowiedź na te wszystkie pytania musi być 
dana szybko, aby przebudować dzisiejszą ohydę 
na now y układ społeczny, aby nie chęć zysku, 
ale wartość pracy stała się pcwlktawa bytu. Pro- 
letaryat cały i  ten surdutem osłaniający swoją 
uęm*:ę. i ten w bluzie czczej musi się skyjgf, 
stworzyć -armię, aby w powodzi -dzisieiszcj flię- 
iyHso nie zginąć, ale J yw ó  ezyć dla siebie należną, 
dominującą pozycyę w społeczeństwie.

CO O T R Z Y M A  P O LSK A .

UffltLIN. (Pa* ) 1. paźdz. Amsterdamski
Telegr. donosi z Ckmówy, że Rada Ligi zawiado­
miona została przez kflnisyG czterech, iż komL 
eya ta w środę przedłoży Radzie swoje spra, 
woztlanie o kwestyi Górnego Śląska.

BRUKSELA. jPat.) 1. paźdz. Hymans przy­
był tu we czwartek. Nie udzielił on żadnych wy­
jaśnień o obradach genewskich, ośvv:-idczyf je- 
flynie iul zapytanie jednego z dzienników, że 
Komisy a czterech dla sprawy górnośląskiej osią.

ąnęła pełne porożuamfenśe w  .cwestyi górnoślą 
skiej.

BYTOM. (E. £,) 1. paźdz. Dzienniki memieo 
jlcie donoszą z Londynu, że Polsoe przypaść 
mają^tylko 4 powiały 6. S. pszczyński, rybnie. 
Ki Hutą królewska i Katowic®. ;; Daily Tclegr.1' 
donosi, ze zostanie wyznaczona komisy a między­
sojusznicza dla strzeżenia wykonania tej deey- 
feyi, jakoteż do przeprowadzenia pewnych ino- 
w§cyi (i u''owy kolejek). Działalność komisyi tej 
będzie ukończona, gdy oba narody zamieszku­
jące G. S. uporządkują swe stosunki wzajemnie.

Zawarcie kcnwencyi polMko-gtfańsIdej.
GDAŃSK, 1. 10. (E.E.)'. Jewetowsky zdwiado-! ratyfikować uniowę polsko - gdańską. Uroczyste 

mił niemieckich członków korni śj i  'polsko - gdan- podpisani? umowy nastąpi w pierwszej połowie 
skiej, że w piątek złoży p. Plucińskiemu urzędowe października w Warszawie. Delegucya Gdlańske 
oświadczenie, że Gchrńdc gotów iest przyjąć i wyjeżdża 9 bm. do Warszawy.

CTriczerin w roli „ przyjaciela*1 Hitwy.
MOSKWA t. 10. (EEj) Cziczerin wystoso- j puszczenie, że Francya me zamiar włączyć Ko­

wal qo przedśiawicicla rząau kowieiiskicgo v. wieńszczyznę do szeregu państw popychanych 
(Moskwie notę, w której oświadcza, że sowiety j przeciw Rosyi. Cziczerin ma nadzieję, że rząd
uważają ostatni projekt Hymansa za uszczupli - 

,i jacy niepodległość Kowieńszczyzny, uznaną i sza­
nowaną przez Rosyę. Projekt ten nasuwa przy-

kowieński zwTÓci należytą uwagy na jego ,przy- 
jacielskie" ostrzeżenie

 --

Dalszy spadek waktit a apranicznycn.
WARSZAWA, 1. 10. (EE.). Spadek walut za-j spadł o 2000 pulfktów. Na czarnei giełdzie po 

graiiicznych trwa dalej. W  ciągu 2 dru diolar | płoch.

i

§ o »D J c y  misya fiandiowa w» Tar^acfi wscfio^nicl
LWÓW,, ł. 10. (East pKpress). Zarząd1 ,,Tar-jszawy wieczornym pociągiem rosyjska misy a nart 

gów Wschodnich"1 otrzymał z Warszawy depc-jdlowa na ,Targi Wschodhie". 
szę, że w sobotę 1 października wyjeżdża z War-* —»*♦—

„ZASTĘPCA WSCH. GALICY!11.
PR.\GA. (Pet.) 1. października. Na 'rodu i 

listy“ donoszą, że dr. Lewicki objął opuszczo­
ne niedawno stanowisko przez Smal- Si.ockiego, 
l zw. zasrąpcy wschodniej Galicyi w Pradze.

--
RĄCZKIEWICZ WOJEWODĘ NOWOGRODZKIM

W A R SZ A W A , 1. 10. (EE.). B minister spraw 
wewn. p. Rączkiewicz objąć ma stanowisko w o ­
jewody n o w o gT odzki ego .

 «.■#----

KCNFERENCYA 2  K ftRAC H AN E li.
W A R SZA W A , 1. 10- (EE.). Wicemiń, spraw 

I zagr,. p. Dąbski Iran terował wczoraj długo z po­
słem sowieckim Kąrachsftiani.

O BJĘC IE  K O L E I G D A Ń SK IC H  P R Z E Z  PO LSK Ę .
GDAŃSK -(Pat.) 1. paźdz. Dzienniki tutej­

sze pódaja, żc objęcie kolei przez rząd polski 
nastąpi prawdopodobnie z dniem 1. listopada 

' bież. roku.

200.000 MK. N A  BURSĘ IM. D E K IE R T R .
LWOWA 1. 10. (EE.'). Marszalek Trąmpczyń- 

.ski nadesłał na ręce prezydenta miasta Lwowa 
depeszę^ w której uwmdaraia, że chcąc 
uczcić przełomową chwilę otwarcia „Targów1 
Wschodnich" we Lwowie przekazuje z fundu­
szów przesłanych przez rodaków yjJ Ameryce 
„Bursie rękodzhiniczej i hemiiowej jm. Dekfer- 
ta" fAimę mk. 200.000 w biletach skarbowy cii.
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P. T. Publiczność miejscowa i Szan. Goście, przybywający na Targi Wschodnie znajd® w każ­
dej porze bufet obfitujący w przekąski ciepłe i zimne. —  Paszteciki — majonezy — ryby 
W auszpik i i po żydowsku. — Najszlachetniejsze wódki — koniaki — rumy — likiery krajowe

i zagraniczne. — Wykwintne wina.

t a n i c f w a  sejnunre ® s f e  rządo.
P o s i e d z s n i e  S s j m u .

r WARSZAWA. T: paźdz. (Pat.) Irderpelacye 
'"Wi..3Śli między itronymi posłowie P. P. S. w 
sprawie konfiskaty ;;Naprzodn" w Krakowie. 
i( Przystąpiono do dalszej rozprawy nad e i- 
fpose prezydenta ministrów. Poseł Woinicki oś­
wiadcza: Musimy domagać się, aby nasza poli- 

!tyka zagraniczna była szczerze pokbjow.?, a w 
ipoiityce wewnętrznej, aby ukrócono samowolę 
odmmistracyi szczególnie na kresach. Jeżeli we 
wszystkich tych sprawach nowy rząd spełni 
Swoją zapowiedź, to z a inszej strony nie napotka 
na trudności pod w trunkiem, że rzeczywiście 
dążyć będzie do jak najrychlejszego przepro 
yya..zenia wyborów.

Poseł Chądzyński co do stosunku do nowego 
gabinetu obiecuje rządowi poparcie we wszyst. 
k  e t koniecznościacb państwowych, w innych 
(Sprawach zachowując sobie wolną rękę i sto­
sunek swój uzależniając od traktowania spray 
robotniczych i społecznych przez ten rząd. 
r Poseł Baworowaki (KPK) oświadcza, że klub 
będzie stronnictwem wyłącznie państwowern, po- 
iprze każdy rząd, kjóry będzie rrual na oelu wyłąj- 
jcznie interes państwowy.
) Poseł Pufek poddaje krytyce steutki rządu 
,poprzedniego gabinetu i stwierdza, że opinia pu­
bliczna dojrzali już do tego, aby sejm został roz- 
twiązany.

Poseł MatsKfewkiz oznajmia, że jego  klub 
oachowuje sobie wolną rękę, użyczy ednak po- 
iparcia wszelkim dążeniom do zapewnienia po- 
Itęgi państwu i labezpieczepia jego granic drogą 
•pokoju w myśl postanowień traktatowych. Klub 
poprze _ten rząd w pracy nad poprawy hylu 
ekononuCzT!.egv państwa.

Posef Giirmbaum wywodzi", że w sprawie 
żydowskiej nie dyszeliśmy nic konkretnego, tyl­
ko jeden ogólnikowy frazes o,równych prawach 

.1 obowiązkacjbf i toftefesy jdśyfiadc^niestL, że prezy­
dent ministrów swoim programen nte może 
wzbudzić zaufania.

Poseł Haasbaoh w imieniu posłów niemiec­
kich ubolewa, że premier poświęcił tylko kiiira 
słów obywątelom innej narodowości, omawia 
sprawę wyborów, reformę rolną, szkolnictwo, 
oraz stosunek Polski do Niemiec.

Na tem dysku syę wyczerpano.

Przeciw lichwie, -.pękli'acyl i przemytnictwu.

( Następnie po przemówieniu posła Gotfka 
uchwalono nagłość jego wniosku, który wzywa 
rząd do: 1. jak nąjspiesznieiszego uregulowania 
sprawy waluty, 2. jak najenergiczniejszej walki 
y. lichwą i spekiilacyA.artykułami pierwszej po­
trzeby i walutami obceim, 3. jaknajśdślejszego 
zamknięcia granic w celu przeciwdziałania wy- 
{wozowi artykułów pierwszej potrzeby; i “wwozo­
wi artykułów zbytku, 4. zastosowania do prze­
stępców tego rodzaju jak najspieszniejszych są- 
jdów, aż do sądów doraźnych f  najsurowszych 
kar. Sam wniosek odesłano do komisyi.

W  końcu poseł SuIlgowsUci uzasadniał na­
głość swego wniosku w sprawie reformy admini­
stracji. Wniosek proponuje utworzenie osobnej 
komisyi dla przejrzenia całej organizacji udmi- 
(stracyjnej w Skraju i zdanie «  tego sprawy Sejt 
nowi. Nagłość uch/wlalono a wniosek odesłano do 

komisyi administracyjnej.
Następne posiedzenie we wtorek dnia 4. 

h. m, godzina 4 po pofudnip.

A S K E N A Z Y  I F IL IP O W IC Z  W  W A R S Z A W IE .
W ARSZAWA. (Pat.) 1. paźdz. Dzis przy­

bywa do Warszawy p. Askenazy, pierwszy dele­
gat polski do Ligi narodów.

'Wczoraj przybył z Moskwy do Warszawy 
■chargcr d‘ alfaires przy rządzie sowietów, mii 
nisfcar pełnomocny Tytus Filipowicz.

UNIW ERSYTET UKR3HNSKI W  PRADZE- 
PRAGA, lj. 10. (EEJ) W  oołowie paździei 

nfea Dtwicra się w Pradze uniwersytet ukraiński 
z wydziałami: filozoficznym f prawnym. Uilwer- 
sytet ten w  przyazło&d przeniestuuy nm być do 
Lwowa (?X>

D Z IE N N IK A R Z E  A N G IE L S C Y  W  W A R S Z A W Ą
WARSZAWA. (Pat,.) 1. paźdz. Wczoraj przy­

byli tu 'dziennikarze angielscy. 'Na dworcu powi- 
'talf leń 'delegaci Tninistółstwa spraw Zagranie?.- 
‘nych i‘ prztTAawiciel syndykatu cfzrnniicarzy, 
p. 51. AVierzbiński. Po zwiedzeniu miasta gtścfe 
byli na bankiecie wydanym na ich cześć W Bris 
talu. W  dniu dzisiejszym wycieczka iniała być 
,na posłuchaniu u Naczelnika Państwa, prezy­
denta ministrów, ministra spraw zagraniczn J 
prezydenta mTasia.

WARSZAWA. (Pat.) 1. pużdz. Z  gronem 
dziennikarzy angielskich przybył wczoraj do 
Warszawy jeden z najgłośniejszych dziennika­
rzy angielskich i światowych dr. Emil Józef L i­
liom

NR. 2-154.313. ,i
WARSZAWA, 1) 10. (Pat.). W dzisiejszem 

ciągnieniu milionów!.! wygrana padła na numer 
2.154.313, sprzedany w Warszawie.

-— — -  , t y—  »

T R A G IC Z N A  D O L A  1 N T EL IG EN C Y I P O L SK IE J ,
WARSZAWA, 30. 9. Przed kilku dniami 

prof. Tadeusz Koźniewski zmarł z objawa­
mi tyfusu brzusznego, którego — jak twierdzą 

/koledzy zmarłego — nabawił się' stołując w 
kuchni profesorów uniwersytetu.

Z liczby stołujących się w tej kuchni ogó­
łem 18 osób zachorowało po zjedzeniu jakiejś 

, sałatki z ryb, pochodzącej widocznie z nieświe­
żych konserw.

Obiady te po 20 ;:nk. „edli nasi profesorowie 
i 'ich  rodziny, oczywiście, dla tego „że pobierając 
jx> 20 tys. uit., me mogli sobie pozwolić na 
zbytek stołowania się w  domu.

Z A JĘ C IE  F A B R Y K I P R Z E Z  R O B O T N IK Ó W  
G D A fiSK IC H .

GDAŃSK, 30. 9. Danziger Zeitung“  dono­
si, że w ubiegłą niedzielę robotnicy zajęli siłą 
fabrykę farb w Hóchst. Delegat okręgowy fran­
cuski wydał odezwę, iż nie będzie wtrącał się 
do zatargu pomiędzy pracodawcami a robotni, 
fcami; w tejże prosi, aby powstrzymali się od 
gwałtów. Podobno zatarg powstał na Ile opry­
skliwego odezwania się tednego z dyrektorów 
fabryki, iż ,,katastrofa w Oppau — to głupstwo; 
“gdyż wyleciało w powietrze tylko paru proie- 
taryuszów“„

—

O G O LN Y  S T R E J K  W  T R Y E Ś C IE .
i RZYM. (Pat.) 1. paźdz. W. B. K: W dokach 
tryesteńskich w St. Marco zamknięto pracę dla
10.000 robotników. Zarząd doków w Monfalco- 
ne uchwalił zniżyć płace. W Tryeście wybuch! 
ogólny streik. służba publiczna nie funkeyonuje.

O brazi be5 retuszu.

P r z e m y ś l ® * ® ! © ® .
Był cudny odwieczerz liliowy zamierającego 

dnia paźdz^ertnśkowogoi, kiedy to słychać szepty 
modlitewne spadlających łjśd i molowe akordy 
symfonii jesiennej, wygrywane’ -a niewidzialnych 
strunach .przejrzystą ręką Jesień,.

Szedłem krawędzią chodnika rodzinnego mia­
sta, pełen dziwnej melancholii i wrześłodkich li- 
Kierów „Tabtomifca", usiłując odgadnąć; pod któ­
rym wreszcie feUtetnobitem znajdę ciszę i CŁoje- 
nią spokój i niebyt (— wylatując myślą poza 
ramy obecnego bytowania i uchylając bezczelnie 
paocną dłonią kotarę Przeznaczenia.

Szedłem cichy i zadumany, jak człowiek, 
który wreszcie doszed" db poznania wszystkich 
tajem!nic życia, nie licząc tajemnicy poznania ru­
bryk formularza dla spisu ludności, i*óy twarzą 
w twarz zetknąłem się z Hugonem Euzebiuszom 
.Wystawowiczera, gynsrainym reprezentantem Pol­
sko - Bałtyckiej Gtneia noj Agentury dla Ekspor 
tu i Importu Generalnego na Generalnych Kre­
sach

Hugo Euzebiusz Wystawowicz nosił krótkie, 
do kostek 'sięgająca spodnio, czarne lakiirk’, mo- 
nółd, krochmalny 'kohJerzyk, ciasną branzoletę r.a 
prawej ręce i nnai naoto bardzo szerokie po­

glądy na świat, ze szczególnem, uwzględnieniem 
„Targów Wschodnich".

— Wystawiam bracie, wystawiam, aż 
trzeszczy! — zawołał uradowany Hugo, ściska- 
iąc pii dłoń.

— Serdecznie się cieszę, .przyjacielu, 'że uda­
ło ci się wreszcie wypłynąć na wierzch'. Bar- 
dzo się Cieszę... 'A wolno wiedzieć, cc wysta­
wiasz ?...

Hugo Euzebiusz WystawOwtet ujął mnie 
poufale za podS-amię niepomny swego stanowiska 
ni pozycyj socyalnej.

Wyznaję, że bytem wzruszony. 1 ierwszy raz 
w życiu zdarzyło mi się spacerować za podtamię 
2 wystawcą, właścicielem eitspmatów na Tar­
gach Wsciiodni.h" i człowiekiem, którego blis­
kość nadiawaia rui autorytet l^poważaanie wśród 
otoczenia.

— Pytasz,, co wystawiam? — zagadnął mię 
Hugo Euzebiusz. — Otóż właściwie ja sam nie 
wystawiam... Człowiek tego rodzaju, co ja, nie 
musi wcale wysławiać)... Wystarczy, że ja ułatwiam 
innym, wystawianie... Mój kochany, my- w  W ar 
szawie nic raamv tak ciasnych pojęć, jak u was 
i nigdy się nie ojnamesatny do ^esponatów jed. 
n~go rodzaju. Mózg sp3kulatywny nowoczesnego 
przedsiębiorcy obejmować mmi całokształt pew­
nej pTodukcyi, począwszy od smoczków dzjecię- 

! cych a skończywszy na papie ogniotrwałej...

— Zauziwiasz mnie Hugonie Euzebiuszu!...
j — Spodziewam, się. U nas jest lot, pęd, r  >  
mśicli i brawuraL.. Prawdziwy talent kupiecki 
awsze znuj cizie pole pracy i prędzej czy później 
możność takiego zarobkowania, że starczy na o- 
pędzenk coraz droższych warunków życia...

— Jakże ty to robisz kochany Euzebiuszu?... 
Zaciekawiasz prniet..

Huigo Euzebiusz Wystawowicz poklepał mnie 
po ramieniu z pewner politowaniem.

— Masz jutro czas ć.. ‘
— Mam, drogi przyjacielu.
— Otóż zajadę jutro do ciebie własnym sa­

mochodem i zawiozę ds na targi. Chcę ci udo-
, wodnic, że nowoczesny przemysło-zdec pracować 
może bez najmniejszego ryzyka, przy zyskach, 
o jakich tobie, biedny wierszokleto nigdy się t e 
śniło... Musze <3ę jednak pożegnać, gdyż czeka 
mnit tej nocy herkulesowa brana... zaznajomienie 
się z katalogiem wystawowym i nazwiskami wy­
stawców zabiera mi moc czasu. Jutro będę u cie­
bie. Żegnaj uo jutra...

— Czekam przyjacielu...
*  *  *

; Hugo Euzebiusz Wystawrrwicz zawiózł
mię około 12-tej w południe własnem autem

tna plac ;;Targów Wschodnich."
| Z wprawą żonglera wcisnął się w tłum ludzi
I .oglądających maszyny rolnicze. Widziałem, jak
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DwodRu dramat podług powieści Marka Twaina w 6 wielkich częściach pt

DOUINS KRÓLOWEJ I KRÓL PHRHLITYR

2 T A R G Ó W  W SC H O D N IC H .
Przem ysł w łóknisty - -  Roln ictw o —  Cera­

m ik a—  S zk ła —  P a cyk ów — Idłkadziesi.ą* fabryk 
Bielska, Łodzi Białego Stuku, CzęstdŚBiowy i 
innych - zaprezentowało w  Paiaeu sztuki prze­
m ysł tekstylny. N iektóre w yroby, o sob liw ie fa­
bryk bielskich i łódzkich pod w c ięc iem  jako­
ści i trwałości inateryabi, doskonałości barw i­
ków w  niczem  nie ustępuje wyrobom  angiel­
skim tak chętnie u nas poszukiwanym przed 
wojna..

Już’ u samego wejścia zw racają  uwagę p rze­
śliczne , ,gabard.ne“  w różnych kolorach, w yro ­
bu jednej z fabryk w  Piotrkow ie. N ieopodal 
lśnią różnego rodzaju wyroby dywanowe o 
pstrych lub spokojnych kolorach, plusze na, p h i  
6zc*?, narzu tf na otomany itd. fabryki Teodora  
Finsiera w Łodzi. Są tam próbki od najw ytw or­
n iejszych do najskromniejszych, dziś ze w zg lę­
du na ceny nie dla wszystkich dostępne.

Surow iec zagraniczny, oczyw iście.
WyrtTby .Dohnn*" w  Białymstoku zwracają 

uwagę miękimi pledami, kocami wełnianym i, itp. 
.Widok n iezwykle pięknych próbek pluszów je ­
dwabnych Łkłan ia mnie do zapytania o cenę.

—  To obliczone w yłączn ie na eksport —  
informują mię.

—  W ięc ceny nie m ożecie podać?
—  Kupujemy surow iec francuski, po w yro ­

bieniu go w  naszej fabryce możemy ceny obli­
czać tylko we frankach francuskich. Metr tego 
pluszu kosztuje około 60 franków-.

To znaczy około 2-1.000 rnk. Trudno. Nie 
musimy chodzić w  pluszach.

Jeżeli już mowa o cenach, przytoczę, że 
polsko śląska fabryka krawatek Etia w Cieszy, 
jiie kalkuluje ceny w  frankach albo koronach 
czeskich, bo jedwabie specyalnie wyrabiane na 
krawaty musi sprowadzać z Francy i. Tuzin kra­
watów- wypada dziś około 60.000 mk. Jutro może 
pyć więcej.

C ieszcie się pan ow ie !
Obok tych rzec z. y bądź oo bądź 'zbytko­

w nych  w idzim y w yroby praktyczne, konieczne 
d la  codziennego użytku. W ięc  w yroby ju tow e, 
jak worki, płachty, fabryki częstochowskiej, try- 
jfcoty łódzkie, płótna, szyfony barchany: per- 
kale , nic brak nawet tasiem, koronek, firanek 
•itd. Jest i gotowa bielizna, pościel, gotowe ubra- 
^lia, wśród n id i robotnicze, z  cajgów i innych 
m ocnych niateryałów , z  Poznania, Lodzi ml.

w sadziw szy monokl w  oko, oglądał z wprawą 
fachowca najnowsze p ług i parowe, sieczkarnie 
T młocarriie.

N a twarzy Hugona Euzebiusza odm alował 
s ię uśmiech lekceważącej pogardy.

—  To  są ifcaszyny '? —  spyta! 
ppaRlego pana, parskając śmiechem. —  To są 
m aszyny ?••• Patrz pan na te idyotyczne osie i 
na tę przenośnię, na kole rozpędowem ! A leż 
tr tandeta najlichszej sorty!...

W ystaw ca i w łaścicie l maszyn, zb liży ł się 
fiu  nam w  stanie św iadczącym  o jego  predasty- 
nacyi do apopleksyi.

—  Łaskaw y pan daruje, ale moje wyroby 
m an ę  są za granicą, nie iicząc Polski...

—  Gadanie!... Pan nierna zielonego pojęcia 
;t maszynach, i o nowoczesnej technice maszyno­
w e j! W styd coś podobnego wysław iać!...

W ystaw ca  i w łaścicie l maszyn zb liży ! sic 
do ucha pana Hugona Euzebiusza-

—  Czy może pan Hugo Euzebiusz W y R a ­
w o w icz?

—  Tak panie, to ja.
—  Pozw o i; pan łaskawie na chw ileczkę dó 

m y»o pawilonu? —  spytał uniżenie wystawca.
—  Całkiem chętnie. Nikomu tak dobro na- 

szejto przem ysłu n t«M eżv na sercu, jak mnie 
w łaśnie. .  ̂ ;

Poszedłem  za nimi do pawilonu.

jakiegoś

W yroby J jksiyh ic, zw łaszcza kontekeya mę­
ska i damska są leż JtuWzrzucane po innych pa­
w ilonach; w pałacu sztuki uderza, że gdzieś 
blisko okazów kapeluszy, kołder, sukna zabłą­
kały się też próbki Sfceów deserowych, z P rze­
worska ,jak*dyby dla nich nie było w łaściwego 
miejsca w pawilonie roln ictwa i leśnictwa.
'W paw ilonie owym  wysław ione są okazy płodów 
rolnych, pyzetobki owocowe, nasiona^ próbki róż­
nego rodzaju drzew  w  przecięciu itd.

Podziw  wzbudzają, ąikazy olbrzym iej cebuli 
ogórkow półm etrowej długości i innych jarzyn 
dorodnych "Gospodarstw a nasiennego’’' w Ko. 
szyłowcach kolo Zaleszczyk. Okolice Zaleszczyk 
znane są z nadzwyczaj urodzajnej ziem i, jakiej 
równej nie,malw ea.iej PoTstr i TwmUueksze w ięc 
uzna.uie należy się p. Rieałowi ze Lwowa, któ­
ry n.a gospodarstwu' swom w yhodow ał jar/.y- 
hy olbrzym ich rozm iarów  jak np. harhnzy wagi 
conajmniej 10 kg. Obok jarzyn  wystaw ione są 
nasiona, które m ają już ustaloną sław ę w  sze­
rokim promieniu krain.

W iele zakładów  i gosp/idarstw w arszaw ­
skich w ystaw iło  okazy nasion, nie ustępują im 
jednak m iejsca nasiona hodowane w  gospodar­
stw ach  galicyjskich

Zw racają uwagę okazy Zakładów  oęrotfni. 
czych „Konserwa*- w Bieńkowcj Wiszni pow. 
FUlJkt które zaprezentowały przhrobki owoco- 
v.re, kompoty, owoce kaudyzow.iu ■ itd. Fabryka 
ja, powstała przed rokiem, finanśdwana przez 
Tow. gospodarskie i Bank Ziem i m przerobiła 
w  tym roku 10 w agonów  marmolady. Podnosim y 
ten fci-k*, ponieważ do uieiptwna znaliśmy* mar. 
pnoladę przeważnie zagraniczna, a każdy objaw  
rozw ijającego się przem ysłu zasługuje na pod­
niesienie.

Jak Pa łac szhiki tekstylnej, tak i Pawilon 
rolnictwa nie pom ieścił • wszystkich próbek z 
działu rolnictwa, m ieszczą się one także w  pa­
w ilonach innych.

U wejścia do pawilonu rolnictwa w idzim y 
piękne ozdoby wykonane z  polskiego alabastru 
przez :;Związek pracujących w' kamieniu1* we 
Lw ow ie. Są toż w  innych pawilonach przedm io­
ty wykonane z krajowego alabastru, cudne ko­
minki z marmuru kieleckiego, jefet w iele cera­
miki, porcelany, szkła.

Zw iązek ceram iczny w Glińsku w ystaw ił 
w  jednym  z hangarów obok garnków, w az,dzba­
nów rzeczy bardzo praktyczne: trwałe ruszty

—  Proszę się mego przyjaciela  nie krępo­
w a ć — rzekł Hugo Euzebiusz, wskazując na mnie.

—  Ile? -— spytał fio letow y wystawca.
, —  Zależy od oceny inojej ekspertyzy przez
pana —  odparł Hugo. W  kieszeniach jasno- m ig­
dałowej, modnej zarzutki mego przyjaciela zni­
knął pakiet banknotów.

—  A  teraz oglądniemy sobie dalsze ekspo­
naty —  rzek ł Hugo Euzebiusz, opuszczając ze 
nmą halę maszyn. Towary tekstylne bardzo mnie 
,i uter e su ją...

Zaszliśm y do kiosku, gdzie właśni ' kilku 
kupców redagowało ostateczną umowę na dos- 
Jawę sukna niiluirdowej wartości.

— To jes t sukno?... —  parsknął śmiechem 
Hugo Euzebiusz, oglądając zw ój materyi. —  To 
jest sukno?... P ó ł bu,wetuv i  pól przędzy papie­
row ej! Jako eksperl wyrobów  tekstylnych w f 
,Francy)' i Anglii muszę stwierdzić, że to ‘jest 
zw yczajny bałagan, a nie solidna firma....

Purpurowy na twarzy wystaw ca zb liży ł się 
ku nam.

—  Czy m oże mam honor z panem Hugonem 
Euzebiuszem W y stawo wiczem ?

— Tak panie.
—  C z y  mogę naua prosić o chwileczkę roz­

mowy ?...
— Całkiem chętnie. Nikomu tak dobro na- 

jszego przemysłu mb leży na sercu.,.,

■/. gliny, które w obec wysokich cen żelaza, po­
winny znaleźć szerokie zastosowanie.

Fabryka fajansów Pacyków  obok ptam sla­
wowa własność 1. Lew ick iego ze L w ow a  w ysła­
w iła  rzeźby, pod względem  artystycznym  już 
doskonałe. s ą  lam rzeźby z terrakoty i .gliny 
pomysłu, a lf. rzeźb iarzy: D reslerównej, Dura- 
!;:>, Gąbkowskiego, nawet księżniczki czerkic- 
sfciej, która uciekłszy przed bolszewikami, rzeź­
ba.. zapracowtye na chleli. Fabryka zatrudnia o- 
koło .100 ro lo tn ików , wyłączn ie włościan, któ­
rzy przechodził, szkołę, pod kierunkiem m ajstrów  
specyalnie .przez p. Lew ick iego utrzymywana..

W łaściciel liczy przeważni? na odbiorców 
zagraniczny c L  bo rzeźby, mimo, że są " y r a -  
Imme z terrak dy  krajowej są bardzo kosztowne. 
W ten sposób lerrakota polska mogłaby uzyskać 
na Kwiecie zasłużoną, sławę, gdyby m inister­
stwo ośw iaty czy handlu jmmyśhiło o tern, że 
czasem warto subwencjonować i szkoły pry. 
walne. Bo z tej szkoły w yszłyby  setki robotni­
ków, którzyby znaleźli chleli, dając rów norz •- 
śnie św iadectwo światu o półslm j kulturze. Dla­
czegóż obok sławnych sewrakich i duńskich 
nie m ia łw y  miejsca artystyczna lerrakota czy 
fajanse polskie? A.

P e r t r a k t a c y a  p r z e n w ś f e  n a f t o w y m .

Przez sobotę prace w  ko misy ach płac poszły 
znacznie naprzód. Różnice co do określenia pew­
nych kaLeguryi pracowników, zdaje się, lujii/ie 
można wyrównać.

Na niedzielę zapowiedziane są poHjjdbę i i  
w dalszym ciągu.

Osobna koinisya opracowuje sposób uposa­
żenia kooperatyw na zasadzie poprzednich ur ów. 
I tu umowa przyszła już do skutku. Szczegółj 
ogłosimy po ukończeniu p-ertraktacyi.

Inne kwestye ułatwiono p rzekaza łem  lokal­
nym kosmisyom, jak objęcie inwentarza aprowiza 
cyjne^o i lokalów sklepowych. Pozostało jednak 
jeszcze w iele spraw do załatwienia.

Dni następne rozstrzygnę, c<y da się zawrzed 
umowo, czy też irzydziestokikku tysięczna rzesza 
pracowników naftowych bęu.Je musiała strajkiem 
walczyć o  swoją egzystencjo.

Robotnicy w L ^ ą .  że strejk jest bardzo ńit.- 
pożądany, jeżeliby w ięc wybuchł — spowoduje 
go  nieustępliwość pracodawców.

IBS

P O D R O Ż E N IE  M IE JSC  N A  C M E N T A R Z A C H .
W A R S Z A W A  80. 9. Hu. 1. sierpnia r. 1>. 

dozory cmentarne podniosły ceny m iejsc na 
cmentarzach o 100 proc.. W idoczn ie jeszcze ma­
łe zysk i osiągały d o zo tt, gdyż z  da. Ł  z. m. 
m iejsca i karawany znowu podwyższył;® o 100 
proc.. Tym- sposcAjgin obecni-: n;ijtańs/J^ m iej­
sce na Powązkach kcSsztuje oź.OOO mk., na Bru­
dnie zaś —  10.000 mk. Najtańszy karawan ko­
sztuje oliecnie 0.600 mk.

YĆPszliśmy do pawilonu bocznego.
Druga kieszeń jasno- migdałowi.*;, modnej za* 

rzutki Hugona uwypukliła się ponętni1...
W róciliśm y autem tio rniasi:), nu oU:td do 

hotelu 1-. Łukowskiego.
—  Euzebiuszu, podziw iam  cię! —  rzekłem 

siedząc w yp idn ie w auc-i>, przed którem la- 
dzio uciekali w jiopioclm .

*  *  *
, Od dziś przestaje p isĄu ttp  fełjelony. Bo i 
po  co?...
, Bytem już dzisiaj sam na .; Targach Wscho- 
difłbh“ . W  kiosku cukierków i pierników par­
sknąłem śmiechem na w idok kupca zam awia­
jącego w iększą ilość kandyzowanych cukrów

—  To maju,, być cukierki? zaw oła łem  krztu- 
,sząc się ze śmiechu. — A leż to mączka kartu. 
■Alana ze sacharyna.!... W styd!...

—  Czv mam przyjem ność może z panem 
Hugonem Euzebiuszem W ystaw ow iczen i? —  spy- 
-tał mię wystawca cukraw, krztusząc się z 
emocyi.

—  N ie panie, ale jestem  jego przyjacielem  
i  gen era Inym sekretarzem.

—  Czy m ogę z panem pom ówić w swojej 
kaneelaryi?...

—  Całkiem chętnie. Nikomu tak dobro prze- 
.myslu nie leży na sercu, jak umie właśnie...
I Od dzisiaj przestaje, p isywać febetony.

R A 0 RT.
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Lwów, 2 paźdznika.
«EPERTLTAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE:

Niedziela 2 października o godz. 3 popołudniu „Czar 
munduru", operetka Świe zyrtskiego i Turskiego.

Niedziela 2 października o godzinie 7-30 wieczorem 
‘„Kobieta bez skazy“ , G. Zapolskiej.-

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

— ♦•>♦—

•REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b): 
Niedziela 2 października „Niebieski lis*, jkomedya 

w 3 aktach Fr. Herczega.
— * * * —

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Slonscma.
Niedziela 2 października .Hrabianka fox-trolta', 

operetka w 3 aktach R. Stolza.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa -zamawiali 

w teat ze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia <:d godziny 5 popol. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

— , r  . - . • ■ !  ■
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA.

W niedzielą 2 października; Z inicyatywy Komitetu 
Targów Wschodnich: Wielki Koncert Symfoniczny Pol­
skiego Związku Muzyków.

We środę 5 października; D. Jarosławski, baryton j 
scen rosyjskich, z udziałem pianistki Idy Mossar 

— —

DZIS DRUGI WIECZÓR LUDWIKOWSKIE

zapaliła się ,pruska" ścianka od rury z pieca. 
Miejska straż pożarna przybyła na miejsce i o- 
gisń zlokalizowała i ugasiła:

ZABŁĄKANA. Zofia Wysnycz. lat 13, sierota 
z Zabawy koło Lwowa, wyszła na miasto z mie­
szkania swej 'chlebodawczym i nie znajcie ulic, 
błąkała się całą dbbę. Ostatecznie sprowadzona 
ją na ipolicyę T — za mknięto w areszcie.

POKŁOSIE ZAMACHU. Z aresztu toUeyjńe- 
go ■ wypuszczono Stefanie Szpetecką, roznosideikę 
ciast w kawiarni „Renesans", oraz studenta M. 
Biłeckiego. Stan zdrowia wojewody Gra bo wąskie­
go jest pomyślny i za kilka dni wojewoda bę­
dzie si§ mógł jawie w biurze.

OD REBAKCYI. W sprawie notatki ogłoszo­
nej w naszym Dzienniku z 9. wrzaśnia L. r, z 
powodu wydania odezwy przez dra Bolesława 
Drobnera z Krakowa stwierdzamy, że pojawiła 

ona podczas uicohecności we Lwowie redak­
tora naszego pisma i bez jego wiedzy;.

Równocześnie stwierdzamy że niepraw­
dziwe były zarwane w niej zarzuty, uwłaczają­
ce osobistej czci dra Drobnera, jakoby dorobił 
się majątku na nocnej kawiarni

“Różne.

ZAJŚCIE NA GRANICY WĘGIERSKO-
| SERBSKIEJ. Żołnierze serbscy napadli na po­
graniczne miasteczko Eperjepuszta, porwali wę- 
! giciuką straż pograniczną i uprowadzili ze so- 

GO w Sokole Macierzy. Bilety sprzedaje kasa J na terytoryurn1 Jugosławii.
Sokola cały dzień.

Z „TARGÓW WSCHODNICH' Wczoraj sprze­
dane biletów wstępu na „Targi" za 2 miliony 
marek. Przybyło na zwiedzanie „Targów" i mia­
sta kilka gremialnych wycieczek, pomiędzy inne- 
mi z Krakowa i młodzież szkól średnich z Za­
mościa. Bawił tu również reprezentant Targów 
gdańskich. Firmy zagraniczne z działu maszyno­
wego -wysprzedały już całą swą proclukcyę na 
parę lat. Ich reprezentanci objaśniają że nia spo­
dziewaj, się takiego sukcesu i tak 1 „-znych od­
biorców. Wystawa ciągle się kompletuje świeżo 
rozpakowanymi towarami, jednakowoż kupcy, któ­
rzy bądź wysprzedali swe towary, bądź też o- 
trzymań zamówienia, rettziby dotrzymania j.Sdr- 
wotnego projektu zamknięcia „Targów". Wobec 
tego Zarząd „Targów*" postanowił definitywnie 
zamknąć „Targi Wschodnie" w dniu 5 paździer­
nika a nie jak nas informowano, 9 bm. Dziś przy­
jeżdża na „Targi" G-ciu delegatów rosyjskich z 
Moskwy o czcm już wspominaliśmy.
. KONFISKATA KARTEK ;;R0ZW0J'\Do za. 
rządu ąTargów Wschodnich" zgłosiła się gru­
pa przedstawicieli firm żydowskich z wiadomoś­
cią, że wydawnictwo ;;Rozwój“ rozrzuca u lo-i 
fue kartki o treści wybitnie antysemidkiej i boi' 
{r-otowej. Ponieważ działalność ta zupnłnie nie- j 
(znana zarządowi ;;Targów Wschodnich" i prze- j 
ciwna, miała miejsce w obrębie wystawy, za­
rząd ;;T. W .‘ ‘ zwrócił się o inberwencyę do 
{władz policyjnych, prosząc o śledzenie tej akcyi 
I konfiskowanie rozrzuconych kartek. 
k PODWYŻKA CEN TYTONIU. Bez wstępne­
go  ogłaszania rząd podwyższył ceny na wyroby 
tytoniowe o 100 proc. 'Jak stale, u nas podwyż­
ka ta dotknie szczególnie ludność miejską, al­
bowiem wieśniacy dość mają liści i. tytoniowego, 
który wyhodowali na swych grzędach i polach.

DWA PRZEJECHANIA. Kazimierz Lintnor, 
Juerując własnym 'samochodem 1. 639 w -Rynku i 
,polr cił żonę profesora mii w. dr. Groera, przy-1 
czetn doznała licznych obrażeń. j

Grzegorz Roli brzuch, rolnik z Pi ku łowić w j 
stanie podchmielonym jadąc końmi •/ ul. Gro. j 
Reckiej przyjechał 7-łetniego Maksa Stegera,' 
przyczem uszkodził mu i poranił rękę i nogę. 
Sprawcy przejechania odpowiedzą przed są­
dem za swą lekkomyślną jazdę.

WYPADEK PRZY PRACY. Piotr Pytlowany, 
Wborant w drogueryi' Mjkolasza, sporządzając tru­
ciznę na szcziny, dotkliwie poparzył się fosforem 
w obie ręoe Pogo wie ratunkowe udzieliło mu 
pomocy.

SPISEK W KONSTANTYNOPOLU. 0Nowoje 
Wre mm" dowiaduj;; sio z Konstantynopola: pó­
jmy a turecka dokonała licznych aresztowań w 
związku ,z wyKrytym spiskiem; wśródl areszto­
wanych jest wielu of. cerów.

NIEZWYKŁE MIARY. Mieszkańcy Tybetu 
używają jako miary krótkich odległości... filiżan­
ki herbaty t. zn. mierzą, odległość według cza'- 
su potrzebnego do wypicia jednej filiżanki gorą-
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§ ROBOTNICY STOLARSCY! , W  niedzielę, 
dnia 2 pażdlzi unika b. r. o gedz. 11 przed poł.

1 odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia Piesza 2, 
zebranie z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawa Zjazdu okręgowego;
2) Projektowany zamach na ośmiogodzinny 

dzień roboczy.
Referent: tow. Kozakiewicz.
§ ROBOTNICY KAFLARZE I CEGLARZE! 

W  niedzielę dnia 2 października b. r. o godz. 
11*30 p jzed poł. ódbędzie się w lokalu Stowa­
rzyszenia Zielona 7 zebranie z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) 'Sprawa Zjazdu okręgowego;
2) Projektowany zamach na ośsniog dzlrmy 

dzień roboczy.
Referent tow. dr. Herszta].
§ ROBOTNICY KRAWIECCY! W  niedzielę, 

dnia 2 października b. r. o godz. 11 przed poi. 
odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia Piesza 2, 
zebranie z n -W pującym porządkiem dziennym:

1) Sp ' jazda okręgowego;
2) Pr oj, . .my zamach na ośmiogodzinny 

dzień roboczy
Referent tow. Lówenstein.
§ BACZNOSC ROBOTNICY PRZEMYSŁU 

SKÓRNICZEGO! W  niedzielę 2 hm. o godz. 1C 
rano, Rynek 8, odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgTojnadzenie. Jawcie się licznie!

§ ROBOTNICY PIEKARSCY! W  niedzielę, 
dnia 2 października b. r. o godz. 10*30 przed poł. 
odbędzie się zebranie w lokalu Stowarzyszenie 
Rynek 1. 2S(, z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawa Zjazdu okręgowego;
2) Projektowany zamach na ośmiogodzinny 

dzień roboczy.
Referent tow. *dr. Herszta!.
§ BACZNOSC DOZORCY DOMÓW! W  nie­

dzielę, dnia 2 października odtędzie się zgro­
madzenie dozorców w lokalu stowarzyszenia .Pra­
ca**, Rynek 8, E. p. o godz. 4-tej po południu.

pugo płynu. Równie niezwykłą minią 0  ̂ gęści | Towarzysze dozorcy! jawcie się jak najliczniej! 
posiugują Się Ostjący w S y fem . Mówią om Nie mażemy już dłużej czekać na uregulowanie 
hP- Ae droga wynosi d lub 5 kotłow. Znaczy te, nas7vch STłPaw
e na przebycie tej drogi potrzeba tyle czasu, 

ile wymaga zagotowanie odpowiedniej ilości ko- 
jt.łów zimnej wody, (naturalnie jeduego po dru­
gim.'Nawet w Europie, Tyrolu iS tyry* mieszka­
jący zdała od głównych arterrf komunikacyjnych 
^określając odległość według czasu, jaki wy­
maga wypalenie fajki. Dokładność tego sposo- 
,mierzenia drogi jest co najmniej problematy­
czna.

naszych spraw.
§ BACZNOSC METALOWCY: W  niedzielę, 

dńia 2 bra. odbędzie się zgromadzenie ślusarzy 
z ptrządkiem dzKnnyin: 1) Sprawa S-godz. dnia 
pracy; 2) Organizacya robotników w przemyśle 
metalowym.

§ KGNFERENCYA OKRĘGOWA WSCHODNIO 
MAŁOPOLSKICH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
WE LWOWIE odroczoną została z przyczyn 
technicznych, na dzień 9 października b. r. Kon- 
fereneya rozpocznie się dnia 9 października o 
godz. 9 rano w lokalu Związku pracowników! 
gminnych, u!. OimUtńsfca 2, II. p.

Porządek dzienny konferencyi:
1) Sprawozdanie Sekretaryatu, referent tow. 

Słoniowslti;
2) Smawa organizacyi i finansów, referenci 

tow. Kozakiewicz i dr. Hersztal;
3) Wybór Rady zawodowej;
4) Wnioski i interpclacye.
W  myśl regulaminu mają prawo udziału w

konferencyi związki zawodowe scentralizowane v* 
Centralnej Komisyi Związków zawód., względnie 
wpłacające do niej wkładki, w ten sposób, że 
każdy związek ntó prawo wystania na konferencyę 
okręgową 1 dtelegaia. ponadto zaś na każdych 
100 członków związku 1 delegata,

Delegaci mają być wybrani na ógólnem ze­
braniu związku, zaopatrzeni w mandat ze stam­
pilą związku i  pó&iscm przewodniczącego i se­
kretarza.

Jedynie te związki, które opłacały regular­
nie wkładki, względnie które najdalej tło dnia 
3 października b. r. zaległe wkładki wyrównaj ą 
na ręce Sekretaryatu Komisyi Związków zawodf. 
we Lwcwią Rynek 8, II. p.. będą miały prawo 
uczestniczenia w konferencyi.

Związki prowincycnalne wzywa tlę. by jak
*  PIERWSZE POSIEDZENIE WYBORCZEGO* najrychWj przeprowadziły wybory delegatów oraz

MAŁY FEJLBTON.

D A  P L O N Y  TRUD...

Żelazo rozpal 
I chwyć za młot 

.W: dłonie silne jak stal...
I wykrzesz grot...
Co sieje skry,
Huczy jak grzmot,

Od którego czynom myśl drży.*
I rwie się w lot...
Porządek stary 
RunaJ już w gruz...

•Wstał mściciel z Judu ofiary...
Nowych prawd stróż.
I nowe zorze 
Wschodzą na świat 

Łun nowych i blasków morze...
Zakwitnie kwiat..

Przepadnie zło i skona cień,
Zabłyśnie cud^
Nadejdzie dzień —
Da plony trud.

Mary a Gichnerowa.

S p ra w y  p a rty jn e .

KOMITETU CENTRALNEGO P. P. S. odbędzie 
się dm, 3 października o godz. 11 rano w lo­
kalu Związku Polskich Posłów Socyalistyeznych.
W szyscy towarzysze wybrani ma Radzie Naczelnej 

ZW IA S TU N  2.1 Y. W czoraj zrana powstał ’ i na Kcnferencyach m iędzyokręgowych do W y- przygotowaniem 
poża.' typow y dla okresu zimowej pory roku. — • borcztgo Komitetu Centralnego proszeni są o nie-j dla delegatów. 
W  budynku Tow . , olska Nafta * w  Skniłowie i zawodne przycycię.

ilość i nazwiska delegatów podały możliwie jsk 
naj wcześniej do wiadomości Sekretaryatu Związ­
ków zawód!, we Lwowie, Rynek 8.

Komisya Gospodarcza Konferencyi zajmie się 
noclegów i tańszych o b jadów

SeŁretar at Okręgi, Zw iązków  r . w o i
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B7F7 wyświetla

obecnie
wyłącznie

NiepsdlSegle 5,Zachodnie Sęypjr44.
sprawą zachodnich Węgier i iutd notą ententy 
nadesłaną tu wczoraj, a domagającą się opró­
żniania terytoryów zachodnich do i  b. m. bez 
względu na ewentualne rokowania z Austryą.

WIEDEŃ. (E. E. )  1. paźd/ W tutejszych ko­
łach politycznych zbliżonych do ententy istnie­
je przekonanie, że proklamacya niepodległości 
komitatów zachodnich zaostrzy konflikt austro. 
węgierski.

WIEDEŃ. (Pat.) 1. paźd z. „Wralłg. Zt.g."
Budapesztu. Stefan. Friedrich wyraził się o 

Srajściach w zachodnich Węgrzech między la­
nymi jak następuje; Na zachód od terytoryum 
•Neu- Siodeł utworzyła się organizacya obrony 
ja jo w e j, która no. podstawie samostanowienia 
Juiności objęła adnuniajtrac-yę. Idzie tu nie o 
republikę lecz o  samorząd, 
t WIEDEŃ. (Pat.) 1. pażdz. Dziś do późnej 
nocy obradowała węgierska rada ministrów nad

3  s a l i  r o z p r a w ,

2  C Z A SÓ W  W O JN Y  U K R A IŃ SK IE J .
Treścią rozprawy, która toczyła się wczo­

ra j w sądzie karnym przed ławą przysięgłych, 
Jiyło zastrzelenie chłopca Polata przez ukr. żoł­
nierza w czasie walk polsko- ukraińskich w 
r. 1919„
, Według zeznau św. Kuryły, żołnierza ukr. 
(chłopca oweg^, niewiadomego nazwiska, przy- 
[ęrowadził patrol ukraiński w  czerwcu r. 19i9 
Ylo Z ł arowa. Tam chorąży ukr,. Konyk indągo- 
|wał aresztowanego, który podał, żo liczy lat 
'^C, jest Polakiem i pochodzi ze Sokala- Konyk 
fcwrócił się do obecnych na nwjscu żołnierzy 
pe słowami ;;zrobyt z nym poriadok“ ! Ponie­
waż owi żołnierze wymawiali się brakiem czasu, 
'Konyk oddal chłopca oskarżonemu Onyśce Rup- 
ocnthalowi oraz drugiemu 'żołnierzowi, którzy 
zaprowadzili go na cmentarz. Tam Ruppenthal 
wziąwszy rewolwer od swego uwarzy sza, strze­
lił dwukrotnie do chłopca, który padł na ziemię. 
Kuryło obserwował tę scenę z daleka.

Ook. Ruppenthal', lat 24, rei. grj-kai., anai- 
jfaieta, syn kolonisty niemieckiego, do winy się 
ni© przyznał, twierdtząc, że właśnie ów towarzysz, 
który był na cmentarzu, dokonał zbrodni.

Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli 9 
atłasami przeciw 3 potwierdzili główne pytami 
w  kierunku zbrodni morderstwa.

Trybunał skazał oskarżonego przy zastoso­
waniu amnestyi na 15 Łat ciężkiego więzienia z ob- 
ostrzenMni.

Obrońca wniósł zażalenie nieważności.
Oskarżał profet Laskowski., brom? dr. Józef 

Koch.

Arbeiterzeifung ogłasza też zbiórkę robotni­
ków na głodujących w Rosyi. W jednym miesią­
cu prótetaryat austryacki zebrał 18 milionów 
koron na Rosyę. I tę okoliczność przypisuje pi- 

j  smo to okoliczności, że nie ma wśród prolelarya- 
j tu austryackiogo znaczniejszej ilości komuni­
stów. - *

j Ilość politycznie zorganizowanych robotni­
ków, należących do partyi socyalno-demokra- 
•tycznej wynosi w samym Wiedniu 189.000. Ar- 

i bei.terzei!u ig drukuje dziennie ponad 100.000 
| egzemplarzy a tylko dla braku maszyn nie może 
bić większej ilości numerów.

Styrya prowineya górzysta, która ma nad 
milion mieszkańców ma z wyż 80.000 polity­
cznie w partyi socyalno-demokratycznej zorgani- 

i zowanych robotników. Wychodzące y  Gracu li- 
' czącem 150.000 mieszkańców codzienne pismo 
partyjne ma 22.000 czytelników.

Cyfry te nawołują towarzyszy innych kra. 
jów do naśladowania.

Stan ".rganizssyi robotni, wAostryi.
Ilość zawodowo zorganizowanych w Au- 

stryi przekroczyła w ubiegłym miesiącu 1-szy 
milion.
* Austrya liczy 6 i pól miliona mieszkańców 
Rość zorganizowanych robotników jest tedy sto­
sunkowo może najwyższą wśród wszystkich kra­
bów świata. A zorganizowani ci nie należą do 
różnych organizacji odróżniających się przeci­
wnym politycznym kierunkiem. Wszyscy ci ro­
botnicy należą do organizacji zjednoczonych w 
komisji zawodowej o charakterze ściśle socyal- 
no-demokratycznym. Połowa zorganizowanych — 
prawie pół miliona — należy do tak zwanych 
torganiz&cyi pracowniczych t. j. urzędników pry­
watnych, handlowców i t. d_

„•Arbeiterzeitung" podnosi, że ten rezultat 
należy zawdzięczyć wyłącznie okoliczności, iż 

■ wśród robotników auslryackich komunizm nie 
mógł się zagnieździć. Komunizm bowiem dzieli 
nanie i osłabia organizacje robotnicze. Powo­
duje się na ootężny stan tych organizacyi we 
Włoszecl: i Francyi, zanim komunizm tom się 
rozszerzył i na opłakany i zredukowany stan 
organizacyi zawodowych w obcych krajach, gdy 
komuniści rozpoczęli tarn swoją agitację.

Soeyalizmem przejęta jedność proletaryatu 
jest jedyną rękojmią jego wzrostu i jego sił.

J(om unikafy.

X POSIEDZENIE.RADY NADZORCZEJ LU­
DOWEGO TOW. WYDAWNICZEGO odbędzie się 
w poniedziałek 3 października o gbdz. 6 wie­
czorem w lokalu redaiccyi „Dziennika Ludiowógo"' 
Sykshisfca 21, II. p.

X  WYJAŚNIENIE. Zarząd Związku Strzele­
ckiego, Obwód Lwów, zawiadamia swych człon- 
ków, że notatka, jaka pojawiła się w '.Kuryerze 
Lwowskim"' z dnia 1 października o „rozwią­
zaniu Związku Strzeleckiego" z polecenia Zarzą­
du Głównego w Warszawie — nie cdfeosi się do 
Zwiąafeów ł'trzeli9fl!;i..'lł we wschodtei j Malepafcce 
giSyż te zawiązane zostały na podstawie odręb­
nych statutów, zatwierdzonych przez h. Delega­
turę Rządu — tetn Sianem Zarząd warszawski 
nie sna prawa rozwiązania go.

Obecny lokal Związku Strzeleckiego tiiieści 
się w  realności dl Ziemna 7.

X  W ZYW A SIĘ tvch kolegów Żydów, któ­
rzy nie zgłosili Się dotychczas na Komisarzy spi­
sowych, by uczynii to natychmiast w sekreiurya- 
cie Tow. Akad. /Zjednoczenie" przy ul. Królewr 
slciej I 7 między gbch. 5-tą — 6-tą. Końiisarzi 
będą użycdwe Lwowie;

X  WYJAŚNIENIE. Odwołuję wszelkie zarzu­
ty przeciw byłemu wyw. Maryanowi 'Machnickie-/ 
mu, który został aresztowany roku zeszłego dniaj 
G/8. pod zarzutem działań politycznych. Między 
'innymi zarzucę ao mu. iż jest oai wykolejonym 
i zdrajcą państwa poi/ jak było w dfeiennlssc-h 
podsne. Po zbadaniu przez psychiatrów sądowych 
i zupełnem uwolnieniu go od winy i kary, stwier­
dzaną, że wszelSde zarzuty były nieprawdziwe. —

Markowski.

Bagno w stanisfawowskicn druży­
nach Iconduktorskich’

Pisano już niejednokrotnie o nadużyciach* 
w urzędzie mchu przy drużynach konduktor-, 
skich a, popełnia je dyspozytor drużyn Zaleski, 
ho u niego niema Jisty starszeństwa, a miaro­
dajnym jest bakszysz!

Podobny wypadek miał miejsce na dniu 12. 
,9. b. r. w lokalu drużyn konduktorskich. Kon­
duktor K., który nie byt nigdy w Rumunii pro­
sił więc Zalewskiego, że potrzebuje zarobić pa. 
rę marek, by sobie trochę byt poDrawić. P. Za  ̂
leski odmówił mu dlatego., że nie należy do P. 
Z. K., ,a kto jest tylko zwolennikiem Z. Z. K, 
•na tym mjści się na każdym kroku bo jeżeli nie 
pogotowie to inne wyszukuje szykany. I tak n. 
p. jednego z kondu torów, którego żona była 
konająca chciał wysłać na dłuższe zastępstwo 
do Lwowa, i dopiero na interwencyę innych, 
wspomniany konduktor oswobodzony został ze 
sideł Zaleskiego.

Prawdopodobnie Zaleski choruje na chorobę 
,cukrową", bo kto przywiezie z Rumunii cukier 
kostkowy i Wódkę na cele budowy wieży koś- 
.cielnej, ten ma pierwszeństwo w wyjeździe do 
Rumunii. Nie gardzi on też i winem. Ale biada 
temu. któryby się odważył użalić na Zaleskiego 
przed nadinsp. Dobrzyńskimi P. Zaleskiemu zdar 
je się wciąż że jest orezesem P. Z. K. Lo fawo- 
rytujc dalej swe stronnictwo, ażeby tylko nie 
jechał do Rumunii ^czerwony". 'Miało to miej­
sce w tych czasach gdy niejaki PZK-owieo Woj­
narowski/ który byt ściągnięty z konduktora za 
man: ulacye przy pociągach osobowych, tak, że 
,awansował na przetokowego i dzięki tylko Za­
leskiemu, który go sobie obrał adjutantem, za 
karę pojechał już trzeci raz do Rumunia i to w  
bardzo krótkim czasie jako kierownik.

Cóż na to p. nadinsp. Dobrzyósski? Dru­
gi acllatus niejaki Czerkawski członek PZK. jak 
długo Polska istnieje nie jechał na hamulcu, a 
to dlatego^ że jest benjamitikiem i sekretarzem 
Zaleskiego/ to na wyskold do Rumunii miał 
pierwszeństwo.

Jest (u masa personalu pociągowego, któ­
rzy nie mając względów u pana Zaleskiego nie 
byh ani razu w Rumunii, lecz wszyscy cie­
szący się względami Zalewskiego byli po kilka­
naście nawet razy.

Możeby p. inspektor Moskwa, człowiek ener­
giczny i sprawiedliwy zbadał książki godzinor 
wego. kto wiele razy był w Rumunii i poda to 
do szerszej v. m.lmmtśri, by przekonać dokła­
dnie wszystkich o tak ogromnych nadużyciach 
przy podziale drużyn.

M O E S L I i l i E ,

Za rubrykę te redakeya ais odpowiada.

Specjaiista choróo skórnych i wenerycznych

D r .  . S C H W A R Z
Sefcunoriasz szpitala pewsz elnejo p o w r ó c i ł  i ordynuje 

S l o W a c k i e g o  4- naprzeciw głównej poczty.

,-aasńiwaaaaiÊ

IL E  Z Ł O T A  P O S IA D A M Y .
W d* hi 10 bm Polska Krajowa Kasa Po­

życzkowa posiadała złota (w  przeliczeniu na 
złote marki niemieckie)

61,391.436 mk. 61 f.
Jest to dopiero początek.

Sfe-S SU '^f,> weneryczne, skórne, zastarzałe —
£24* B leczy d r ,

o i i u a  xx .
Wstrzykiwanie preparatu Nes Salyarsasu tylko przed
r©tuejłiem. li— 2 6

Rozumna ustav/a
OPODATKOWANIE ZBYTKOWNYCH WIESZ 

KAŃ W  NIEMCZECH.
OENIGSWUSTERHAUSEN. (Pat.) L  paźdz. 

Parlament, niemiecki przyjął ustawę o opodatko­
waniu zbytkownych mieszkań. Każda osoba da. 
nej rędziny ma prawo do jednego pokoju. 
jWszystkc, co ponadto, podlega bardzo wyso­
kiemu opodatkowaniu. Izba wystąpiła 'bardzo os­
tro przeciw napływowi polskich i  rosyjskich 
żydów, co oowigksza trudności mieszkaniowe. 
Znany jiygiemsta Kirchner wskazał na wielkie 
niebezpieczeństwo grożące z powohu przynosze­
nia przez żydów tyfusu plamistego i innych cno- 
rób zakaźnych.

K Z W  O  a

P U S l l Z
Pa*«l MtkfrlMcaa

M  i ! ? 1 8 .  W  S E f e d l C
wyświetla rowas cyrftowy w 6-eiu 

oneluich a«tacr. pud tyt-
„Ma arenie cyrkowej".
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D ®  n f c i & r t c f e l i  w h M ł ł Ł # A b  m
Zjazd Krajowego Związku W łaścicieli K inoteatrów  Małopolski zapow iedziany do Lw ow a 

na 4-go października został przesunięty na czwartek 6 października 1921. —  Punkt z b o m  y 
Ijwów, Kawiarnia Ziemiańska, ul. Batorego 1. 6 godz. 10 rano.
________ E d s a a rd  B a rg a tn tB lc z ,  sekretarz. T s L J f js a  K u cZ iar, prezes.

?^azd prlsk'eqo.
(Drue1' dzień obrad.)

Przed paru tygodniami odbył się we Lw ow ie  
'wiać urzędników państwowych. Można było  sło­
wa nie rozumieć z poszczególnych mów, można 
.byń> nie w iedzieć jaki jest cel zebrania, lecz w y ­
starczyło spojrzeć po sali, gdzie zgrom adziło 
się m orze głów , aby się zorjentować, o co spra­
w a idzie. W ychudłe twarze, na których osiadła, 
troska i g łód , zniszczone, wytarte ubrania m ó­
w iły, że tych ludzi wspólna niedola spędziła 
do tej sali, że spokojnych obyw ateli zam ieniła 

'w  tłum buntowników, którzy dłużej głodu cier­
pieć nie chcą.

Do takich w łaśnie zebrań przyzw ycza iła  nas 
wojna.

Jakiż inny wygląd m iała sala ratuszowa, w 
której zgrom adzili się kupcy z nalej Polski. Na 
uczestnikach zjazdu niedostatek nie wycisnął 
żaanego piętna, radzili statecznie, spokojnie, bo 
g łód  nie szarpał ich wnętrzności, bo troska o 
chleb codzienny ich nie gnębi. ‘Utrzymali się na 
powierzchni życia, bo fa la  wojny spłynęła po 
nich bez śladu, przeważnie m e uczyniła szczer- 
bów  w  ich dobrobycie, niektórych mocno nawet 
zbogaciła.

*  *  *
Drugiego dnia. obrad 'wygłosi! rc| rat o szkol 

mątwie Drof. Zagajewski, który podnosił ko­
nieczność zakładania szkół handlowych przez 
rząri, po zatem m otywował potrzebę dokształca­
nia handlowców w  szkołach doksziałca- 
ją cyc1', dalej konieczność przedkładania św ia­
dectw uzdolnienia.

Y f  myśl swego przem ówienia referent posta 
w ił szereg rezo !uey:, które zjazd uchwalił, 

i W dyskusyi jeden z m ów ców  proponował 
zorganizowanie konferencyi krajoznawczych, Ittó- 
reby inform owały o w ytw órstw ie polskiem w 
różnych połaciach kraju. Dalej podnoszono po­
trzebę wprowadzenia w yższego szkolnictwa han­
dlow ego dla adeptów kupieckich ponieważ tego 
wymaga dzisiejszy poziom  życia  i kontakt z 
przem ysłem  i handlem zagranic/mym.

Prof. Dmochowski z W arszaw y m ów ił o 
.eksporcie polskim  w zw ia iku  z obecną sytuacją, 
walutową. Referent p rzytoczył charakterystyczne

..c y fry _ m ianowicie za rok ubiegły przyw ieziono 
,do Polski 95.972.132 kg., za 81,000.0000 fr. s ż B  
w yw ieziono z Polski 257 000.000 kg za  37,710.000 

.Sprowadziliśm y najw ięcej gotowych artykułów 
obok surowców, eksportowaliśmy najw ięcej ro­
py i drzewa. M ówca podnosząc, naszą zdolność 
wywoZjTw/ą wskazywa na potrzebę wzm ożeń a 
produkcji, przy ozem nazw ał romantyzmem 
wprowadzenie 8 godzinnego dnia pracy. (.Takby 
wzmożenie produkcyi nie za leżało  przedewszy- 
stkiem od dosialecznej ilości a it o w c ó w  i  od­
powiedniej gotówki, której naw e+ w ielcy prze­
m ysłowcy w  wystarczającej ilości nie po­
siadają).

Przechodząc do oceny sy luacyi finansowej, 
referent uważa ją  za  przejściową, arożność bo­
niom  w yżyw ien ia  się w tym roku wła,snem zbo­
żem,, ktorego w  ubiegłym roku sprowadziliśmy 
za 18 milionów fr. szw., zapłacone m iliony fran­
ków  za surowce, które jeszcze nie nadeszły, 
rozpoczęta walka z spekuiacyą wszystko to 
wskazuje na poprawę stosunków.

Z kolei prof. St. Majerski w yg łos ił re fe­
rat o znaczeniu kupicctwa polskiego dla pań­

stw a, dr. Chełmoński om aw iał potrzebę orga- 
rnzacyi ' kupioctww wreszcie p. Hoszowski w y ­
głosił re ferat o unarodowieniu- Po przyjęciu 

,szeregu rezolucyi zjazd  został zamknięty.

ZASIŁEK OLA ZDEM OBILIZOW ANYCH OFICE- 
BOW .

W A R SZ A W Ą , 30. 9. (tel. wł.); Rada ministrów 
na posiedzeniu z  15 września uchwaliła przyznać 
zdemobilizowanym oficerom  jednorazowy zasiłek. 
Oficerowie., którzy służą w wojsku polskiem w ię ­
cej niż jeden rok, otrzymają jednomiesięczną gażę, 
ci, którzy służą więcej niż trzy lata, dwumiesięcz­
ną gaża.

o W ę g ie l* *  d l a  m iajst.
W ARSZAW A,, 39 9. (tel w ł.)L Związek miast 

zwrócił się ®o rządu o  upoważnienie do zlożeria 
w  Benku komunalnym 300 milionów mkL, które 
pozwoliłyby temu bankowi poczynić zakupy w ę 
gta dla miast.

Ogłoszenie wyfeoru bez glosowania
do Rady Pcw. Pląsy e ficr  ro Turse nad Sity jem.

Na podstawie § 18 rozporządzenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21 marca 1921 
zostali

wybrani z grupy pracodawców;
a) Delegaci; 1) Siernhsll Leon 2) Św ięto­

chowski Ignacy, 3) Feuerstein Izydor, 4) Berg­
man Szymon, 5) Rosenthał Stanisław, 6) Klimek 
W ładysław. 7) Jfidrid Juliusz, 8) Pulnarcwic? 
Józef, 9) America Ernesf, 10) Eckstetn Dawid!,’
11) Dickman Herman 12) Matlak Mjcha1, 13) Bijtz 
Józef, 14) H cup tra n  Adolf, 15) Jaworski .Józef
Muriyca.

b ) Zastępcy: 1) Jaworski, Władysław. 2) 
Schmidt W ładysław  3) K endraliuk - Bajorek 
Wilhelm, 4) Iwsnus Piotr, 5) Obertyński W łady­
sław, 6) iGrunberg1 Adolf, 7) Danjjpwicz Michał, 
8) dr. Lubingor Izaak1, 9) Schiffęr Karol, 10) Bród- 
man Samuel. 11) Biliński W ładysław, 12) Nistel 
Mc ces, 13) Saszczyn Michał, 14) Skulicz Wik..or, 
15) L  eh rei Salamon.

'z  grupy pracujących: ,
a) Delegaci: 1) Hans Maurycy, 2) Andruszak 

Ferdynand, 3) Humiński Stefa", 4) Perucki Fran­
ciszek, 5) Placakiewicz Józef, 6) Adameio Karol, 
7) W isschnitzer Karol, 8) Jstton Józef, 3) Turski 
Jan, 10) S iw a  Wawrzyniec, 11) Perucki Leopold,
12) Pięta Stanisław, 13) Fi.iinger Samue”, U ) ;4i:- 
ziniak Jan, 15) Miiiler Antoni, 16) Smolnićki. M i­
chał, 17) Janów Mikołaj, 18) Starzyński W łady­
sław, 19) Schłiisser Zygmun , 20) Master Hugo, 
21) Szymański Jan, 22) Kimszherg Maksymy rw,
23) Anweiłer K aro l 24) Kasik Antoni, 25) Stieffel 
Samuel, 26) Cygan Micho?, 27) Grocholski Kazi­
mierz, 28) W ala Bohemie, ’29) Zwcck Rudolf, 
30) Kwolik Jan. ' ,

b) Zastępcy: 1) Piskozub W ładysław, 2) Bjl- 
bert Józef, 3) Arm aiys Stanisławy 4) Sikorski W ła ­
dysław, 5) Gabrykiaimcz Em!1, 6) Barćjlac liko, 
7) Schatten Dawid 8) Herdus Ignacy7, b) W ild  
Franciszek, 10) Z  u rzutko Józef, 11) Staais Filip, 
12) Szsgda Józef, 13) Kubacki .1 ozel, 14) Fjszbach 
Emil, 15) Kejnc Jan, 16) E jlew iiz  Leopód , 17) Si­
korski Kazimierz, 18) Keiper Jan, 19) Lengimgar 
Jakóh, 20) Bender Wilhelm , 21) Dańkow»ki Sta­
nisławy 22) Furmańczuk Micha?, 23) Górecki Paweł,
24) Hartman Jan, 25) Koch ,ter, 26) Muller K a ­
zimierz, 27) Frodkrna W ładysław , :28) Bedder An ­
toni, 29) Zakostelskl Franciszek, 30) Hilttsl Ernst

Rozpisane na niedzielę 9 października 1921 
w ybory już się nie odbędą- 
Za Zarząd1 Pow iatow ej Kasy chorych w  Turce n/Str

bcon Sternhell
przewód nicząey.

; ^ ł f i g f f T T r r y r  IM n ff if lT f fw H iH I lM i Ul i nTiTr

Jjf <te a tr u  jY ta łe r o .

„M A Ł Ż E Ń ST W O  L0 L1 “ komedya H. Zbierz 
chawsWegc —  „ N IE B IE S K I L IS " .  komedya F.

Herczega.
II.

Kom edya Herczega ma się tak do komedyi 
choćby starego Sardou, jak kuchnia węgierska
4 o francuskiej. W yczuw a się chęć autora stwo­
rzen ia rzeczy psychologicznie i  technicznie sub­
telnej, szlachetnej w  stylu a uga.rmrowan.ej po-
yotną pikanteryą. Lecz węgierskiemu autorowi, 
brak zręczności i wdzięku, próby cieniowania 
zdradzają zbyt grube jeszcze pióro, a zamiar 
przepojenia całości tchnieniem wyrafinowanej 
kultury), pozosta je tylko zamiarem. Bohaterka 
: ;N i»bteskiego lisa“ , pani Ilona, z niedomówie- 
niatc', mającemu być w łaściwością jej kobiecej' 
duszyczki, śtaie się tak powikłauem, że aż ma­
ło  zrozum iałem  zjawiskiem . Jeszcze mniej warun 
ków na rzecz ’ ,visteg«» człow ieka ma jej przy ja­
ciel, osobnik, który sam me wie, czego chce;
idealista, Ubolewający, zdaje się nad tem, że jej 
pue uwiódł i m szczący się za  to, czv za  swoją 
nieporadność na niej w sposób zrozurmały, 
chyba tylko u w ig iersk iego  gentlemana hrutal- 

mem otworzeniem  oczu je j m ężow i. Tw o ja  żoua 
cię zdrswfoiła!

Pani Ilona  ma uużo sentymentu dla dchógr, 
szlachetnego adoratora, który uczucia swoje, 
względem  niej ogranicza do idealnej przyjaźni, 
ale p. Ilona ma też t.ućo Lsniporainentu. M ą l jest 

|to taki sobie po izciw ina, który przeważną 
cz^ść dnia a pewnie i nocy pośwmca studyom

.iiaii żyjątkam i słodkich wód kraju o jczystego i
oczyw iście nie jest, w  stanie uciszyć „krzyku za
szczęściem ", jakim  dyszy ciało m łodej ko­
biety. <

Przy jacie l domu jest 'safaudułą —  w ięc p. 
Ilona rob. z konieczności tale zw any krok fa ł­
szyw y: zabłąkuje się na u licę Turecką do mie­
szkania p. Trilla , znanego łowełasa i lotnika w je . 
dnej osobie, gentelmana w  Każdym calu, który 
mimo, że nie odznacza się ani sprytem ani inte- 
jigdncyą, dla zaspokojenia, je j tęskuot znajduje 
odpowdeduie remedyum. N ieszczęście chce, że 
ten przelotny stosuneczek podpatrzył przypad­
kiem T ib o r ija k  widmo Banka przychodzi z tra­
giczną m iną uśw iadom ić je j to, co zrobiła. P. 
Ilona brawujo, ironizuje, nie przyznaje się. ani 
nie zaprzecza, czem  do pasyi doprowadzony 
idealny kochanek ca la  sprawę odkrywa przed, 
mężem. Poczciw iec, które ślepo w ierzy ł, że żo- 

a iw w ycieczkach  s wy cli na miasto m iała tylko 
na celu sprawienie sobie futra z  niebieskiego 
lisa, zaskoczony rewelacyą nie dziwu się zby­
tnio: rozwodzi się z żoną i poślubia siostrzenicę 
z takć] zknną krw ią i z  taką dobroduszno- 
Śc.ia, jalfigdyby to była  tylko cłiange des dames 
■w kontredansie. Pan T ibor ma serce rozdarte ale 
że przytem jest na szczęście bogaty, w yjeżdża  
w A lpy, aby tam przetraw ić zawód milostiy, 
i:. Bona zawierusza się gdzieś, ży j a niewiadom o 
z czego, bv z iaw ić  się W akcie 111., spotkać się 

n ieszczęśliw ym  kochankiem, zawsze smutnym 
ponurym iJ ja p  mu po król ki em droczeniu 

v.' ramiona.
Psychologicznej prawdy na ogó ł nie zbyt

w iele, dyn.log m iejscami wcale zajmujący, styli­
zow any na wzorach francuskie!1, miejscami nu­
dny. Całość grzeszy brukiem przejrzystości, sće- 
,uy i  typy robią w rażen ie niodoeiąamętych. Szlu. 
ka od początku do końca ma raczej tło  drama­
tyczne niż komedyow?, sytuacys dalekie są Lii 
„ś is  coniico", która skupia się. w  typie zacie­
trzew ionego zoologa, jego siostrzenicy i ope- 
rolkowego Don Juana budup-^zteńskj-jgo.

Na pierwszy plan wysunęli się n grze pp. 
Barwińscy. Z  praw dziw ą przyjem nością w ita li­
śmy dawno niewidzianą p. Kalwińską, którą 
iszlachetny sly l i doskonały, nadzwyczaj dźw ię­
cznie akcentujący się w lg io s  predpstj o.uje do 
,ról najw ykw intn iejszy■ -Ii. Pełną sympatyę zje. 
dnał spbie p. Barwińsky sttterzający dobrodu­
szną, flegm atyczną a pełną swoistego życia  po­
stać męża Ilony. N ie mogę (ego pow iedzieć o 
kreacyi p. R asińskicgo: w yda la  rai sięprzeszur- 
żowana. Z eleganck;-3gn, choć płytkiego uw o- 
dziciela  kobiet zrobił śmiesznego, głupkowate­
go  mazgaja, przypom inającego za bardzo Gzym- 
,sa z -Małżeństwa L o li" .  Trudno przypuści^, 
aby p. Ilona, kobieta bądź co bądź lepszego typu 
mogła choć przelotnie zapomnieć się z tukiem 
indywiduum, Tia dobitek tak karykaturalnie n- 
kostyu-mowanem. P. B jstrzyńsk i robił przez ca­
ły  czas okropnie ponurego człow ieka, jakgdyby. 
każdej chw ili stało przed nim w idm o szubia- 
nicy, przytem  nie posiada jeszcze obycia  sceni­
cznego, jest twardy, tnamddnowaty w  ruchach. 
P. llichnow ska grała dobrze, zw łaszcza w  o- 
statnim akcie.

Artur Cwłkowrśltf.
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KAMIENIE młyńskie, Walce, Kaspry, Oazę, Turbiny, 
Transmisye, Lokomobile, Motory, Pompy, poleci 

.Pilot* Lwów, "Batorego 4. 2965—15

fiTAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
**“ fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

^■Pa NCUSKIEGO, niemieckiego, konwersacyi najszyb- 
■ dej wyuczę; przyjmę guwernerkę. Adres „Sumienna 
nauczycielka" — Dziennik Ludowy.

r

»  f i lu b n e  -
1 4 » k< 3 r*a f.  

szt Mt 500 —
za fason. Złoto po kursie 

dziennym 
lub w zamian za złoto

JUBILER
H. MANDL

m
naprzeciw Kina Kopernik.

KTO CłfOE ???
KupiC towary' łokciowe 
dla własnej potrzeby lub 

na sprzedaż, 
po najtańszych ».enecti 
niech przyjeżdżając do 
ŁOuZl id a się do składu 

fabrycznego

IV2. O r y l
ul. Piotrowska 56. 

w podwórzu 3 wejście 
na lewo 

gdzie są do nabycia w re­
sztkach i sztukach to­
wary na: bieliznę, poszwy, 
wsypy, fartuchy, suknie, 
kostyumy i płaszcze ró­
wnież sukna, szewioty, 
korty na męzkie ubrania, 
podszewka, płótna, bar­
chany, flanela, cajgi, chu­
stki, pończochy, skarpetki 
i wiele innych towarów. 
Cenników i próbek się 

nie wysyła.

STEliPILII wykonuje n a j t a n i e j

ryM I. Setup. er LwDw. Sfkstea 17.

T A B Ł I O E lane i malowane 
wykonuje najtaniej

ifliwsis I. AiIdgBter Lwiw, IjlMiM
S

układa ogłoszenia dc wszystkich pism 
miejscowych, krajowych i zagranicznych.

Największy wybór pi&sn polskich, 
CB3skiGkas angielskich, włoskich, niestale  ̂
cfeich, rosyjskich, £&esltfoh$ węgier­
skich, pikraińskichj Jo w s kich £ f. d»

Bszelkle pism® ro&Dfsfeze.

Fabryka llkmtm 
i  rofidek polskich

{.ilum:Jssienisfl&fi j

poleca ime wyroby.

Wystawa na

Yargadi Wschodnich
w Pawilonie

polSMeso Basku Prze«nF*53ńfesJ8go.

BMZSSOlSC 2 - HsrsysiiicSB z ekszp! PROSTA ER9Q3!
K to  p rz y je żd ża  po zakupy to w a ró w  łokciowych, niech nl- o m ieszk a  
we własnym interesie kenieczuie zajść do składu Kupca f fabrykanta

L L ® H A  .R U B A 5 £ K 'H A  w  Ł C IS Z l
ulica K iliń sk l*go  Nr. 4 0 ,2-wie m. 10, niedaleko dworca fflaremskkgo.

U W A G A .  Dia dogodności klijenteli otworzyliślny *> tlc la E ia J : 
e s J ts s p e c l^ o y J r iy '.  Wysyłamy pocztą odpowiednie odciaki towarów 
łokciowych (kupon}-) ściśle pooługprzysłanego lub określonego nam wzoru, 
nawet bez zadatku zaliczką pocztową — (za opakowanie . przesyłki 
pocztą dolicza się 4°/,.

Materjały, nieodpowiadające wzorowi, przyjmujemy z powrotem. 
W z o r ó w  n . i e  w y s y ł a m y .

Sprzedaje się taniej, bo w prywatnym mieszkaniu. Interes obliczony 
jest na wielki obrot. W ielki wybór różnych resztek.

i TARNINĘ
K L U 3 F »U J F E 3

J. A. B ACZEWSKI
ZGŁOSZENIA WE E A BRYCE
ZKIESSEM SE f L W O W A .

Inserujcie w Dzienniku Ludowym
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^handlowe 5. A.

Oddział w  Krakowie plac Maryacki 9.
O d c l s s l a ł ^  ;

Hraftów, ul Andrzeja Potocttiego 3 
Lwów, plac jUalic&i 15 
Warszawa, Św. Krzys&a 32 
Wiedeń I. Ueul sckmeis jrplatz 2 
Budapeszt IV. Parisi utza 1 
Czermowca, Regina Maria 33. 
GdańsK, Pfelfoirstadt 36 
Braiła, Palais Generała 
Przemyśl, Micbiewicza 10 
Oświęcim, dworzec 
DroLobycz, pl. SmolM, Dependence,

^niatyn-Załucze
PodwołoczysKa
Równe
IM i
Szczadowa-Granica
Nrdbrzezie
Tczew
Baranowicza
Pińsk
StofDce.Hotel Bouleward

Przedsiębiorstwo w łasnych m agazynów  tow arow ych  i transportowych. —  D ział transportowy i ekspedycyjny, transporty 
kolejowe i samochodowe, przesiedlenia patentowanym i wozam i m eblowym i, załatw iania agend cłow yeb . — Przyw óz 
i w yw óz w łasnym , pociąganr —  Zastępcy na znaczniejszych pogranicznych i portowych  s łacyach .—  O flcyalne zastępstwo 
T a r g a n  IR sc llS lla fC h . —  Telegram y: G l&b. —  Konto czek. Poczt. Kasy Oszcz. nr. 149.197.—  Rachunek bieżący w  Akc. 

Banku hipotecznym  we Lw ow ie  i Banku D yskontowym  W arszawskim , O ddzia ł L w ów

rsSg, rąk I pach znakomicie usuwa i zapo* 
Biega im p o w sz e ch n ie  z n a n y

i d

w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac. Jabor. ,Ap. 
KowałsW" w Warszawie, Miodowa 1, Sprzedaż w apte­

kach, składach aptecznych i perfumeryach. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudeka.

M\\.nagrody
za odnalezienie skradzionych 15. 

trześnia parę kon i!
Szpak, roafacr1 8 lat, szpat na lewej tylnej, 

lewa przednia skaleczona.
Śniady, walach, małego wzrostu, 8 lat, jedna 

tylna noga otarta z pęta.
Donieść KAUSMAR, sUad suity, Rutowskftgo 22.

L w ó w  K o ł ł ą t a j a  S

SPECYFIKI KRAJOWE I ZAGRANICZNE
ARTYKUŁY CUMOWE I CHIRURGICZNE
OLEJE TŁUSTE I ETERYCZNE
SUROWCE LECZNICZE
PRZETWORY GALENOWE
OPATRUNKI
CHEMIKALIA.

LWJBbK&ran isn p  a s ®

ip  ftrtijSf Ili® i

m

L w ó w ,  u l .  B ra jlo w sk a  1 -  5 .  k «  jj>*

Dostarcz.: na zam ówienie wszelkiego rodzaju maszyn roln iczych nięWyłączaj^c 
m łocarń oraz p. ługów  parowych i m otorowych, tudzież maszyn rotnjczo.prźemysłÓ* 
wych dla urządzenia gorzelń, rafiueryi, browarów , krochm alam i i drożdżam i

m ł y n ó w  i  t & r t &  k ó w
7. popędem turbinowym , parowym , ropnym , gazowym  i benzynowym  —  wreszcie 

'd o  cegielń i fabryk  w yrobów  betonowych i cem entowych. — -====

Ogółem  podejmuje się zastęp dw o  Anglo-W ęgicrsk iego Banku 
urządzania i montowania wszelakiego rodzaju fabryk w  kraju 
i dostarcza potrzebnych maszyn oraz urządzeń aż do kom pletnego 
uruchom ienia przedsiębiorstw. W alce dostarczam natychmiast.

Przy znaczniejszych sssm?VUieniach możli- 
wo&5 rozdzielenia ceny knpna aa lat) Mika 

pod dogodnymi warnm mni«
Zamówienia uskutecznia się w  m o ż l i w i e  n a j k r ó t s z y m  cz a s i e .

rąk, pachwin, ornz nlemliej woni. w ilka?* się 
pewnie przez utycie znanego specyatuąyj

p t i d r u  „C?tó&A.VTĄ**
W Y L Ą C Z N  V  S K  t , A  n

dom handlowy S
LYVÓVV. U L. S Y K S T U S K A  7.

I

J
I
I
\

i
UWAOA. W e wtMnym interes.® prełte 

na firmę i Nr. demu 7. Filii Ł«dE.7ii s b  :

m m m mE 7 Ammty. ,■

Oustąpię nowo adaptowane mieszkanie z czterech sło­
necznych pokoi i kuchni, zupełny komfort w okolicy 
Zielonej za mieszkanie o 5—6 pokojach z przynależy- 
tościami nadające się do praktyki lekarskiej w śród­
mieściu. — Większa dopłata w "wiktuałach i gotówce. 
Zgłoszenia s grzeczności w kancelaryi adwokata Dr. R. 
Borala, ulica Słowackiego 1. 3 — między 4—6 popoi

Zast naczeln. redaict. i redaktor odpow iedzia lny : JAN SZCZYREK. —  Drukarnia Artura Goldmana we Lw ow ie, u!. SyHstuska L 19.


